
Pierwsi® zboże 
dln pońsiwa 
Pracujący chłopi organizują

^szystkieh powiatach 
województwa poznańskiego 
rozpoczęły się już dostawy 
zooza na poczet planowego 
skupu. Dziękj zobowiąza­
niom lipcowym, mało i śred­
niorolni chłopi z każdym 
dniem przyspieszają prace o- 
młotowe i z miejsca dostar­
czają nadwyżki zbożowe do 
punktów skupu. Wiele gro­
mad, chcąc zadokumentować 
swoją chęć terminowego wy­
pełnienia obowiązku wobec 
państwa, przygotowuje zbio­
rowe transporty.

Ostatnio pierwszą, gro­
madzką odstawę ziarna zor­
ganizowali chłopi z Gurbato- 
wa, pow. Poznań, którzy 
przywieźli do punktu skupu 
16 ton zboża z tegorocznych 
zbiorów. Drugi z kolei trans­
port odbył się wczoraj w gro­
madzie Opatów pow. Kępno. 
Na 10 udekorowanych trans­
parentami wozach przywieźli 
chłopi do punktu skupu w 
Łące Opatowskiej 13 ton nad­
wyżek zbożowych.

Dalsze zbiorowe odstawy 
nastąpią wkrótce w powiecie 
rawickim i śremskim.

Al. K.
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Młodzież 55 brygady portowej z Gdyni 
wzywa wszystkich pracowników żeglugi

do uczczenia Konstytucji
Polskiejllzeczypospolitej Ludowej

Wielkie zwycięstwo budowniczych 
pierwszej budowli komunizmu

Kanał Wołga - Don 
rozpoczął służbę dla pokoju

Wzrastają 
kadry lekarzy

SZCZECIN (PAP).
Pomorską Akademię Me­

dyczną w Szczecinie ukoń­
czyło ostatnio 39 młodych le. 
karzy. Każdy z nich otrzy­
mał skierowanie do pracy.

Wśród młodych lekarzy 
znajduje się wielu takich, 
którzy zdolnościami i pracą 
zasłużyli sobie na szczególne 
uznanie profesorów. Pozosta- 
ją oni w klinikach jako asy­
stenci, aby poświęcić się pra­
cy naukowej.

MOSKWA (PAP)
W niedzielę 27 bm. nastąpiło uroczyste otwarcie Woł- 

żańsko. Dońskiego kanału żeglownego im. Włodzimierza 
Lenina.

W pobliżu Stalingradu nad 
brzegiem Wołgi, w miejscu 
gdzie rozpoczyna się nowy 
wielki szlak wodny, odbył się 
w obecności wielu tysięcy 
mieszkańców Stalingradu i 
gości przybyłych na uroczy, 
ste święto — potężny wiec. 
W imieniu Rady Ministrów 
ZSRR i Komitetu Centralne­
go Wszechzwiązkowej Komu­
nistycznej Partii (bolszewi­
ków) przemawiał na wiecu 
minister floty rzecznej 
ZSRR — Zosima Szaszkow. 
Min. Szaszkow powitał ser­
decznie budowniczych i wszy­
stkich obecnych z okazji po. 
niyślnego zakończenia budo­
wy Wołżańsko - Dońskiego

kanału żeglownego oznaj­
miając, że od tej chwili ka­
nał oddany zostaje do eks­
ploatacji.

Wśród powszechnego en­
tuzjazmu uczestnicy wiecu 
uchwalili tekst listu z po­
zdrowieniami do Stalina.

Po wiecu statek flagowy 
linii żeglugowej kanał Mo. 
skwa — Wołga, motorowiec 
„Józef Stalin” wpłynął w o- 
toczeniu grupy statków rzecz­
nych do kanału otwierając 
tym samym regularną żeglu­
gę.

wskazującego jej prostą

Lotnictwo ZSRR strzeże pokoju
Święto radzieckich skrzydeł

MOSKWA (PAP)
Na lotnisku Tuszyno pod 

Moskwą odbył się wielki po- 
kaz lotniczy.

Dzień święta lotnictwa jest 
zawsze doniosłym wydarze­
niem w życiu mieszkańców 
Moskwy.

Wśród burzliwych oklas­
ków i entuzjastycznych owa­
cji zgromadzonych tłumów 
na trybunie rządowej zaj­
mują miejsca — Józef Sta­
lin oraz przywódcy Partii 
Bolszewickiej i rządu ra­
dzieckiego.

Piloci Wszechzwiązkowego 
Towarzystwa Współpracy z 
Armią, Lotnictwem i Flotą 
zademonstrowali grupowy 
pilotaż na samolotach i szy­
bowcach. Z nie spotykaną 
precyzją wykonywali oni 
skomplikowane figury wyż­
szego pilotażu — pętle, becz­
ki, korkociągi.

W drugiej części pokazu 
lotniczego wzięli udział pi­
loci wojskowi, demonstrując 
wspaniały kunszt lotniczy/

Piloci radzieccy pierwsi na 
świeci e opanowali sztukę 
wyższego pilotażu na samo­
lotach odrzutowych.

Ich szybkość jest tak wiel­
ka, że trudno nawet śledzić 
wzrokiem przelot tych apa­
ratów. Porywający, zapiera­
jący dech w piersiach wi­
dok sprawiały samoloty od-

rzutowe lecące sobie na spot­
kanie. Z ogromną szybkością 
zbliżały się ku sobie i roz­
chodziły dwa klucze samolo­
tów wykonując jednocześnie 
pętle, świece 1 inne figury 
wyższego pilotażu.

Z wielkim zainteresowa­
niem podziwiali mieszkań­
cy Moskwy start i lądowa­
nie samolotów - śmigłowców 
konstrukcji Michała Mila, 
śmigłowce te wznoszą się w 
powietrze bez rozbiegu 1 
prostopadle lądują. Mogą 
one przez dłuższy czas u- 
trzymywać się w powietrzu 
na jednym miejscu.

Pokaz lotniczy dowiódł 
wysokiego kunsztu pilotów 
radzieckich, którzy doskona­
le opanowali potężną tech­
nikę lotniczą.

♦
Komentując otwarcie ka. 

nału Wołga — Don prasa ra­
dziecka podkreśla, że zbudo. 
wanie kanału jest wciele­
niem w życie stalinowskiego 
planu przeobrażenia przyro­
dy, świadectwem pokojowej 
polityki Związku Radzieckie­
go. Dzienniki szeroko opisują 
przebieg budowy kanału, 
wspaniałe maszyny dostar­
czone przez radziecki prze­
mysł budowniczym tej wiel­
kiej arterii komunikacyjnej.

Komunizm — pisze „Praw­
da” w artykule wstępnym — 
to nasz wielki cel. Ten wielki 
cel rodzi wielką energię. Ka. 
nał Wołga — Don jest dobit­
nym wyrazem twórczej siły 
bohaterskiego narodu ra­
dzieckiego kroczącego na 
czele postępowej ludzkości i

wskazującego jej prostą i 
słuszną drogę. Kanał Wołga 
— Don jest budowlą pokoju. 
Cała ta wielka budowla pod­
porządkowana jest szlachet. 
nemu celowi — uczynić życie 
ludzi jeszcze lepszym i pięk­
niejszym. żywiołowym siłom 
przyrody przeciwstawiono si­
łę i wolę człowieka. Posucha 
nie będzie więcej nękała licz­
nych rejonów nad Wołgą i 
Donem.

Dziennik „Izwiestla” wska­
zuje w artykule wstępnym, 
że miliony prostych ludzi na 
całym świecie łączą się dzi­
siaj z narodem radzieckim w 
jego wielkim święcie. Budowa 
takich obiektów jak kanał 
Wołga — Don symbolizuje w 
oczach przodującej ludzkości 
wielką, stalinowską troskę o 
dobro narodu, szlachetne dą­
żenie ludzi radzieckich do 
pokoju, pokojową politykę 
państwa radzieckiego, bez­
sporną wyższość ustroju so­
cjalistycznego nad kapitali­
stycznym.

przevzo- i 
celu za- 
statkom 
szybkie, 
towarc-

ciągu apel wzywa załogi wszyst­
kich przedsiębiorstw współpra­
cujących z portem: kolejarzy, 
robotników i pracowników Hart 
wiga, „Polcargo“, „Polfrachtu“, 
„Polskich Linii Oceanicznych*1 i 
inne do podjęcia zobowiązań o 
utrzymanie pracy w tempie czy­
nu lipcowego.

„Zwracamy się także z go­
rącym wezwaniem — głosi 
dalej apel — do wszystkich 
pozostałych pracowników że­
glugi — marynarzy, rybaków 
i żeglarzy śródlądowych, aby 
walczyli dla uczczenia Kon­
stytucji o wykonanie planu 
drugiego półrocza, w tempie 
zobowiązań lipcowych. Wzy­
wamy towarzyszy marynarzy 
naszej floty handlowej do 
walki o skracanie rejsów, o 
oszczędne zużycie paliwa, 
smarów i olejów, do rozsze­

rzenia na wszystkie statki

GDYNIA (PAP).
Brygada młodzieżowa nr 55 

portu gdyńskiego w składzie: 
brygadzista M. Worek oraz 
członkowie: W. Ferdyn, Z. 
Bielski, A. Szalejewski, St. 
Śnie ja, K. Zieliński, E. Ku- 
gaczyk, R. .Guziński, Z. Za­
mojski, J. Kunocki, J. For- 
mella, Z. Blaszka. F. Grzen. 
kowicz. I. Kujawski, A. Gnia. 
czyński, F. Strąbski i J. 
Pipkę, zwróciła się z apelem 
do wszystkich portowców, 
marynarzy, rybaków i wod­
niaków, wzywając ich dla 
uczczenia Konstytucji Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej do współzawodnictwa, 
stosowania metod pracy 
ciągłej i zwiększenia wydaj. 
ności pracy, szczególnie w o- 
kresie wzmożonych 
zów jesiennych, w 
pewnienia portom i 
sprawnej dostawy i 
go przerzutu masy 
wej.

„Towarzysze portowcy, 
marynarze, rybacy i wod­
niacy! — głosi m. in. apel 
55 brygady portowej — świa. 
domi korzyści płynących dla 
całego narodu z uchwalenia 
wielkiej karty wolności i 
praw, postanawiamy pogłę­
bić i rozszerzyć doświadczę, 
nia czynu lipcowego. Zobo­
wiązujemy się przez stoso­
wanie w codziennej pracy 
portów’ systemu pracy ciąg, 
łej dążyć do wyeliminowania 
wszelkich nieproduktywnych 
przerw w pracy przeładun­
kowej, wykorzystać w pełni 
każdy dzień roboczy, zwięk­
szyć wydajność, skracając 
czas przeładunku i dla ucz­
czenia Konstytucji pracować 
do końca roku w tempie zo. 
bowiązań lipcowych”.

Podejmując zobowiązanie, 55 
portowa brygada młodzieżowa 
wzywa wszystkie brygady mło­
dzieżowe portu gdyńskiego oraz 
portów Gdańska i Szczecina do 
współzawodnictwa. W dalszym

PMH współzawodnictwa o 
socjalistyczną opiekę i prze­
prowadzanie we własnym za­
kresie możliwych do wyko, 
nania remontów, należytego 
przygotowania statku do 
przeglądów stoczniowych i 
pomocy brygadom stocznio­
wym i warsztatowym dla 
skrócenia przestojów remon­
towych.”

W zakończeniu apel głosi: 
„Konstytucję Polskiej Rze­

czypospolitej Ludowej przy­
witamy najgodniej wzmożo­
nym wysiłkiem dla wykona­
nia zadań gospodarczych na­
szego resortu — ważnego c- 
gniwa w naszej gospodarce 
narodowej. Manifestujemy 
swoją solidarność z masami 
pracującymi całego kraju, 
swoje przywiązanie do Oj­
czyzny — Polski Ludowej, do 
Konstytucji, którą naród sam 
ustanowił. Niech żyje Polska 
Rzeczpospolita _ Ludowa! 
Niech żyje najlepszy przyja­
ciel i nauczyciel młodzieży 
polskiej Towarzysz Bolesław7 
Bierut! Niech żyje Konstytu­
cja Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej!
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Zawodnicy ZSRR zdobyli 
medalijuż 89

Mobilizacja 
floty angielskiej 
na Morzu Śródziemnym

LONDYN (PAP).
Agencja Reutera donosi, że 

po wyjeździe króla Faruka z 
Egiptu, rada ministrów pro­
klamowała siedmiomiesięcz- 
nego syna Faruka, Achmeda 
Fuada II, królem Egiptu i 
Sudanu.

PARYŻ (PAP).
Agencja AFP donosi, ze 

władze brytyjskie zarządziły 
stan bojowej gotowości floty 
angielskiej na Morzu śród­
ziemnym. Wszystkie urlopy 
w śródziemnomorskiej flocie 
brytyjskiej zostały przerwa, 
ne Liczne jednostki morskie 
opuściły Maltę i udały się w 
kierunku Kanału Sueskiego.

Gangsterskie wybryki 
żołnierzy 
amerykańskich

BERLIN (PAP)
W dniu 19 czerwca or., w cza­

sie przejazdu przez stacją Ba- 
belsberg amerykańskiego trans­
portu wojskowego, żołnierze a- 
merykańscy po gangstersku o- 
strzelali wartowników i perso­
nel obsługujący stację.

Amerykańskie władze okupa­
cyjne, usiłując zrzucić z siebie 
odpowiedzialność za ten gang­
sterski wybryk, rozpowszechnia­
ją kłamliwe wersje, że jakoby 
stacja Babelsberg nie była o- 
strzeliwana przez żołnierzy a- 
merykańskich, lecz, że rzucono 
jedynie kilka paczek ogni sztu­
cznych pod koła przechodzącego 
pociągu. Na wersję tą, szeroko 
kolportowaną przez prasę zacho- 
dnio-niemiecką, powołuje się 
również sztab amerykańskich 
wojsk okupacyjnych w oficjal­
nym piśmie, skierowanym do 
radzieckich władz wojskowych.

Prowokacyjne ostrzeliwanie 
stacji Babelsberg przez żołnie­
rzy amerykańskich oraz próby 
władz amerykańskich, zmierza­
jące do uchylenia się od odpo­
wiedzialności za te prowokacje
— stwierdza gen. Trusow — wy­
wołują zrozumiałe oburzenie 
personelu niemieckiego, obsłu 
gującego linię kolejową Berlin
— Marienborn, która nrzezna 
czona jest dla potrzeb garnizo 
nu amerykańskiego w Berlinie 
W zakończeniu gen. Trusow do 
maga się od władz amerykan 
skich przeprowadzenia docho­
dzenia celem pociągnięcia win „^7. 
nych do odpowiedzialności. >r.

Ochotnicze 
brygady żniwne 
przystąpiły do prac

RZESZÓW (PAP)
W dniach od 16 do 20 bm. 

wyjechało z różnych zakła­
dów pracy, instytucji 1 biur 
w woj. rzeszowskim ponad 
500 pracowników, którzy w 
ramach ochotniczych brygad 
żniwnych wezmą udział w 
sprzęcie zbóż w PGR-ach.

Pracować oni będą głównie 
w PGR powiatów Lubaczów 
i Jarosław, gdzie daje się 
odczuć brak rąk do pracy.

Poważny udział w pracach 
żniwnych zgłosili pracownicy 
państwowi i handlowi oraz 
robotnicy różnych zakładów 
pracy z powiatów rzeszow­
skiego, łańcuckiego, mielec­
kiego i niżańskiego.

Nieoficjalna punktacja 
drużynowa XV igrzysk olim­
pijskich do dnia 27 bm. 
włącznie jest następująca:

1) ZSRR — 439 pkt. (89 
medali: 38 złotych, 38 srebr­
nych i 13 brązowych).

2) USA — 297 pkt. (70 me­
dali — 40 złotych, 17 srebr­
nych 1 13 brązowych).

3) Węgry — 137 pkt. (8 
złotych, 12 srebrnych, 16 brą­
zowych)

4) Szwecja — 128 pkt., 5)
Niemcy zach. — 90 pkt., 6) 
Włochy — "
75 pkt., 8 
71 pkt.

i Węgierką Iloną Elek. Zwycię­
żyła Camber 4:3, zdobywając o- 
statecznie pierwsze miejsce — 5 
zwycięstw.

Srebrny medal zdobyła I. E- 
lek — 5 zwycięstw, brązowy — 
Dunka Lachman — 4 zwycię­
stwa, 4) York (USA), 5) Gahrile 
(Francja), 6) Mitchell (USA) — 
wszystkie po 4 zwycięstwa.

SUKCES

76 pkt. 7) CSR —
— Szwajcaria —

Korespondent HGłosu“ 

Jerzy Kuncewicz 
odznaczony 
krzyżem zasługi

W ostatnich dniach odzna­
czony został brązowym krzy- 

! żem zasługi nasz korespon- 
, dent terenowy — Józef Kun­

cewicz z Chodzieży. Józef 
i Kuncewicz od 6 lat pracuje 
I na stanowisku kierownika 
sekretariatu Prokuratury 
Powiatowej w Chodzieży — 
znany jest jako nadzwyczaj 
sumienny pracownik 1 czo- 
* y działacz organizacji 
społecznych, (J. A.)

Po szybkie; wymianie ciosów 
Niedźwiedzki trafia przeciwnika 
swą groźną prawą i Gower pada 
do 5 na deski. Ledwo wstaje a 
już ponowny celny cios Polaka 
posyła go na deski tym razem 
do 6. Gower krwawi, a gdy za 
chwilę wędruje na deski po raz 
trzeci sędzia odsyła go do rogu.

Drogosz w wadze piórkowej 
miał za przeciwnika prymityw­
nego reprezentanta Burmy 
nyeinena. Polak z miejsca 
szył do ataku, wywalczając 
bie zdecydowaną przewagę.

Czwarty nasz reprezentant w 
wadze lekkiej Antkiewicz pew­
nie pokonał na punkty Filipiń­
czyka, Enrikesa.

W wadze lekkopółśredniej — 
Kudłacik został wyeliminowany 
przez Francuza.

Turniej olimpijski w boksie 
zainaugurowało spotkanie w 
wadze muszej, w którym Ru­
mun Dobrescu po żywej walce 
wypunktował Japończyka Naga- 
ta.

Słabo, podobnie jak Kukier 
spisał się reprezentant Węgier, 
Molnar, który był kilkakrotnie 
na deskach w spotkaniu z To- 
weelem (Południowa Afryka).

Reprezentant ZSRR Bułakow 
miał ciężką przeprawę z Holen­
drem Van Der Zee. Dopiero w 
ostatnim starciu Bułakow osią­
gnął zdecydowaną przewagę i 
odniósł jednogłośne zwycięstwo 
nad wicemistrzem Europy.

Reprezentant ZSRR Garbu- 
zow pokonał po wyrównanej 
walce Belga, Renarda.

Niedźwiedzki w następnej ko­
lejce spotka się z Hamalaine- 
nem (Finlandia), który w ponie­
działek pokonał Nichollsa (Angi.

Ba- 
ru- 

. so-

DWA MEDALE WĘGRÓW 
W STRZELANIU

W strzelaniu do sylwetek na 
dystansie 25 m (60 strzałów) dwa 
pierwsze miejsca zajęli Węgrzy. 
Złoty medal zdobył Takacs — 
579 pkt. (na 600 możliwych), sre­
brny — Kun — 578 pkt.. Trzecie 
miejsce i brązowy medal zdobył 
Rumun Lichiardopol — 578.

SUKCES KAJAKOWCÓW CSR
Rozgrywane w dalszym ciągu 

finały kajakarskie przyniosły 
sukces reprezentantom CSR, 
którzy zdobyli złoty medal w 
jedynkach kanadyjskich na dy­
stansie 1000 m przez doskonałe­
go Holecka oraz srebrny medal 
w dwójkach kanadyjskich na 
dystansie 1000 m przez Brzna- 
ka i Kudrne. W finale jedynek 
kajaków na dystansie 500 m w 
konkurencji kobiet Sawina 
(ZSRR) zdobyła brązowy medal.

BOKS
DROGOSZ. NIEDŹWIEDZKI I 

ANTKIEWICZ W ĆWIERĆ­
FINALE

W poniedziałek rozpoczęły się 
pierwsze spotkania olimpijskie­
go turnieju bokserskiego. Spot­
kania będą odbywały się co­
dziennie w 2 seriach popołud­
niowej i wieczornej.

W poniedziałek po południu 
walczyło 3 Polaków: Kukier, 
Niedźwiedzki i Drogosz. Jako 
pierwszy wszedł między liny o- 
limpijskiego ringu nasz repre­
zentant w wadze muszej Kukier, 
który wylosował młodego Niem­
ca Basela.

Kukier był słaby i walczył źle 
taktycznie. Szybszy Niemiec 
miał przez wszystkie trzy star­
cia wyraźną przewagę.

Niedźwiedzki w wadze kogu­
ciej walczył z reprezentantem 
Australii Gowerem. Polak roz-

SZTANGISTÓW 
RADZIECKICH

W niedzielę zakończył się 
limpijski turniej w podnoszeniu 
ciężarów. Duży sukces odnieśli 
sztangiści radzieccy, którzy na 
21 medali zdobyli 7 (3 złote, 3 
srebrne i 1 brązowy).

' W wadze lekko-ciężkiej zacię­
tą walkę stoczyli Nowak (ZSRR) 
z Schemanskym (USA). W wy­
ciskaniu Amerykanin pobił re­
kord świata wynikiem 127,5 kg, 
lecz wkrótce potem rekord ten 
poprawił Nowak, uzyskując 
wspaniały wynik 140 kg. W pod­
rzucie Schemansky pobił znowu 
rekord świata — 140 kg, a No­
wak uzyskał 125 kg. W ostatnim 
boju — w podrzucie Scheman­
sky pobił ponownie rekord 
świata, doskonałym wynikiem
177.5 kg, co zapewniło mu zwy­
cięstwo. Nowak uzyskał 145 kg.

Złoty medal zdobył Scheman­
sky (USA) — 445 kg (rek. świa 
ta), srebrny — Nowak (ZSRR)
— 410 kg, brązowy — Kilgour 
(Trynidad) — 402,5 kg.

W wadze ciężkiej medale zdo­
byli: 1) Davis (USA) — 460 kg, 
(rek. olimp.), 2) Bradford (USA)
— 437,5 kg, 3) Selvetti (Arg.) —
432.5 kg.

I. ELEK WICEMISTRZYNI 
WE FLORECIE

Na niezwykle wysokim i wy­
równanym poziomie stały fina­
łowe walki we florecie kobiet. O 
zdobyciu złotego medalu roz­
strzygnęła dopiero dodatkowa
walka między Włoszką Camber począł walkę bardzo skupiony.

o-

PÓŁFINAŁY W KOSZYKÓWCE
Pierwsze półfinały w koszy­

kówce przyniosły następujące 
wyniki:

Gr. I‘ Argentyna — Bułgaria 
100:56. Francja — Urugwaj 68:65.

Gr. II USA — ZSRR 86:58, 
Brazylia — Chile 75:44.

GREMLOWSKI W PÓŁFINALE 
400 M DOW.

W elimnacji 400 m dow. do 
półfinału zakwalifikowało się 24 
pływaków z najlepszymi czasa­
mi. Gremlowski osiągnął czas 
4.49,3. Wynik ten, którym Polak 
zakwalifikował się do półfinału 
był 13 z kolei. Serię, w której 
startował Gremlowski wygrał 
Wardrop (Ang.) — 4.43,7 przed 
Yasuo Tanaka (Jap.) — 4.44,3. 
Gremlowski był trzeci.

PÓŁFINAŁ PIŁKI NOŻNEJ

& 6:o (3:0)



Faszystowski rząd Pinay'a
brutalnie traktuje obywateli polskich

Nota rządu polskiego do Francji

ominęły również 
dziecka i chorej 

Zaaresztowani zo*
18. 6. br. Józef 

zam. w La Mour*

WARSZAWA (PAP).
W dniu 26 lipca br. Ministerstwo Spraw Zagranicznych 

przesłało ambasadzie francuskiej w Warszawie notę w 
sprawie bezprawnych deportacji na Korsykę obywateli 
polskich. Nota ma treść następującą:

Dnia 8 lipca br., dzięki u- 
silnym staraniom władz pol­
skich i wielokrotnym ich in- zwolono 
terwencjom, powrócili do Pol żadnych 
ski obywatele polscy bez­
prawnie ____ - .___
władze francuskie na Korsy­
kę.

Nawiązując do swojej no­
ty z dnia 7 czerwca br. w 
sprawie równie bezprawnej 
deportacji na Korsykę redak­
tora naczelnego „Gazety Pol- 
skiej", obywatela polskiego 
Henryka Frydlendera na któ 
rą zresztą ministerstwo 
dotychczas ■ nie otrzymało 
odpowiedzi. Ministerstwo
Spraw Zagranicznych komu* 
nikuje szczegóły tej dalszej 
niesłychanej sprawy.

W drugiej połowie ubie­
głego miesiąca na wschodzie 
Francji miała miejsce nowa 
akcja władz francuskich wy­
mierzona przeciwko wychodź, 
stwu polskiemu. Przeprowa­
dzona została fala areszto­
wań. która objęła górników 
polskich, bądź to czynnych 
izawodowo, bądź to będących 
na emeryturze. Aresztowa­
nia te nie 
11-letniego 
staruszki, 
stall: dnia 
Heresztyn, 
rie‘re (Dep. M. Et. M.), Józef 
Król, zam. w Trieux (Dep. 
M. Et. M.)_ 19. 6. br. Aniela 
Sobczak, zam. w Varangeville 
(Dep. M. St. M.). 20. 6. br. 
Franciszek Mizera, jego żona 
i ich 1 Pletnia córeczka Tere­
sa, zam. w Tucquegnieux 
(Dep. M. Et. M.) oraz Toma­
szewski Piotr wraz z żoną 
Jadwigą, zam. w Merlebach 
(Dep. Moselle),

Aresztowany górnik Józef 
Heresztyn mieszkał we Fran­
cji od 25 lat i jest stuprocen­
towym inwalidą. Brał czyn­
ny udział we francuskim ru­
chu oporu w czasie okupacji 
hitlerowskiej za co otrzyma! 
wysokie odznaczenia francu­
skie. Poza tym Heresztyn 
posiada medal za pracę w 
kopalniach francuskich. Anie 
la Sobczak brała czynny u* 
dział we francuskim ruchu 
oporu. Po przebytej ostatnio 
ciężkiej operacji nie wróciła 
jeszcze do zdrowia, przy 
czym jest ona chronicznie 
chora na astmę. Górnik Mi­
zera jest kaleka, inwalidą 
pracy. Górnik Tomaszewski 
jest ciężko chory na pylicę, 
której nabawił się w czasie 
25-letniej pracy w kopal­
niach fracuskich.

Niektórym zaaresztowanym 
obywatelom polskim, nie po­
zwolono na zabranie ze sobą 
’ ’ „ i rzeczy osobistych, 
innym zezwolono na zabra- 

deportowani przez! nie jednej tylko walizki. Nie 
pozwolono im na pożegnanie 
się ze swymi najbliższymi. 
Mimo ich żądań nie zezwolo­
no aresztowanym Polakom 
na skontaktowanie się z pol­
skimi władzami konsularny­
mi.

Deportowani przebywali na 
Korsyce w niezwykle ciężkich 
warunkach. Zostali oni rozdzielę 
ni i ulokowani w różnych miej­
scowościach wyspy. Część z nich 
spala w merostwie na podłodze, 
nie otrzymywała żywności i je­
dynym jej pożywieniem był 
chleb i woda. Część deportowa­
nych usiłowano zmusić do cięż­
kiej pracy fizycznej, pozbawia­
jąc jedzenia za odmowę stawie­
nia się do pracy. Spali oni na bar 
logach. Zaaresztowanych obywa­
teli polskich traktowano jak po­
spolitych przestępców. Przesłu­
chiwania ich miały miejsce przy 
akompaniamencie krzyków, 
gróźb, a nawet bicia. Wśród me­
tod stosowanych przez policję 
francuską zasługuje na podkre­
ślenie wykręcanie rąk, kopanie 
w plecy i w brzuch. Jako regułę 
zastosowano w czasie przesłuch! 
wań i deportacji na Korsykę po 
zbawianie jedzenia. Deportowa­
ni obywatele polscy byli w nie­
których wypadkach blisko dwa 
dni bez jedzenia. Józefa Here- 
sztyna, po przesłuchaniu, za­
mknięto na noc w celi, która 
mieściła się w piwnicy, a jedy- ] 
nym miejscem do spania w celi ] 
była wąska, twarda ławka. Bru­
talne postępowanie policji fran- 1 
ruskiej nabiera szczególnego 
znaczenia ze względu na to, że 
obiektem tego postępowania by- 1 
ły kobiety, między nimi jedna 
staruszka i inwalidzi, którzy in- . 
walidztwa swego nabawili się 
przy wieloletniej pracy w ko­
palniach francuskich.

O podanych wyżej faktach 
nieludzkiego traktowania ze­
znali deportowani obywatele 
polscy, po powrocie do Pol­
ski. Niezależnie od tego o- 
mówione fakty zostały stwier 
dzone również przez przed- j 
stawiclela ambasady R. P. w 
Paryżu i kierownika Konsula 
tu R. P. w Marsylii, którzy ■ 
z polecenia rządu polskiego , 
udali się na Korsykę dla roz- I 
toczenia opieki nad obywate­
lami polskimi.

W drodze powrotnej, gdy de , 
portowanych wieziono i Kotsy 
ki —do Paryża, po przybyciu do ( 
Marsylii zamknięto ich w kosza­
rach CRS, gdzie piklowała ich 
żandarmeria uzbrojona w auto 
maty. W drodze powrotnej de­
portowani obywatele polscy u 
silnie domagali się umożliwię 
nia im skomunikowania się w 
Marsylii z konsulem polskim. 
Mimo obietnic, wadź francu­
skich, kierownika konsulatu RP 
w Marsylii nie dopuszczono do 
deportowanych obywateli pol­
skich uniemożliwiając w ten 
sposób konsulowi polskiemu wy 
konanie swych podstawowych 
uprawnień zagwarantowanych 
przepisami międzynarodowymi 
i umowami polsko-francuskimi.

Na podkreślenie zasługuje 
odbijający w jaskrawy sposób 
od postępowania francuskich 
władz stosunek ludności fran 
cuskiej do deportowanych 
obywateli polskich. Zarówno 
w czasie aresztowania ich, 
jak i po przybyciu na miej­
sce deportacji, na Korsykę, 
obywatele polscy napotykali 
wszędzie na objawy sympatii 
i pomocy. Ludność Korsyki 
w miarę swych możliwości 
przychodziła deportowanym 
z wydatną pomocą, ofiaro­
wując im mieszkanie i po- 
żywienie, których byli po­
zbawieni.

Wywiezienie redaktora 
Frydlendera oraz wyżej oma­
wiane deportacje każą przy­
puszczać, że władze francu* 
skie przyjęły deportowanie 
na Korsykę jako system re­
presjonowania obywateli poi- 
skich, których jak twierdzą 
zamierzają ekspulsować. Za­
słanianie się władz francu- 
skich rzekomymi trudnościa­
mi w repatriacji do Polski 
drogą kolejową wobec zam­
knięcia granicy z Niemcami 
zachodnimi, przy istnieniu 
regularnej komunikacji lotni 
czej między Paryżem a War- 
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Z KRAJU
SUKCES ZETEMPOWCA
O wykonaniu zadań 6 lat, 

według obowiązujących norm, 
zameldował ostatnio tokarz z 
wałbrzyskiej huty „Karol" 
— ZMP-owiec Jan Faliszew­
ski.

Pracując przy budowie 
konstrukcji nr 2. przodujący 
tokarz osiągał przeciętnie 250 
proc, normy, a w okresie re 
alizacji zobowiązań podję­
tych na cześć Zlotu Młodych 
Przodowników podniósł swą 
wydajność do 300 proc, nor­
my.

GDAŃSK OTRZYMAŁ 
TECHNIKUM WYCHOWA­

NIA FIZYCZNEGO
W Gdańsku utworzone zo­

stało 3-letnie Technikum Wy­
chowania Fizycznego. Jest to 
trzecia z kolei placówka te- 
go typu w Polsce. Zadaniem 
jej będzie przygotowywanie 
przyszłych kadr instrukto­
rów, trenerów sportowych o- 
raz( nauczycieli wychowania 
fizycznego dla szkół.

OSIEDLA ROBOTNICZE
DLA BUDOWNICZYCH 

WIERZBICY
Kilkaset metrów od fabry­

ki cementu w Wierzbicy po 
wstaje dla jej budowniczych 
miasteczko — osiedle robot 
nicze.

W pierwszych dziesięciu 
oddanych do użytku do koń­
ca roku bież, domach za 
mieszka około trzystu rodzin 

osiedla 
tysiąca 
(j-k)

robotniczych. Całość 
przewidziana jest dla 
rodzin robotniczych.

GŁOS
WIELKOPOLSKI

I •

nych obywateli polskich przez 
inną granicę, jest tak absur­
dalne, że nie wymaga komen­
tarzy. Podłoża tego nowego 
systemu należy więc doszuki­
wać się w dziedzinie politycz­
nej. Jest on jedną z metod 
prowadzonej od szeregu 
akcji władz francuskich, 
mierzonej przeciwko 
chodźstwu polskiemu 
Francji, które poniosło

lat 
wy- 
wy- 
we 

X 1 -M V J A, tak
wielkie zasługi wobec Fran­
cji przed wojną, w okresie 
wojny oraz później zarówno 
przez wspólną z narodem 
francuskim walkę przeciwko 
hitlerowskim okupantom jak 
i przez przyczynienie się do 
odbudowy zniszczonej wojną 
gospodarki francuskiej.

System deportacji Pola­
ków, przeczący przyjętym 
zwyczajom 
wym, .jest jawnym bezpra­
wiem. Fakt ponownego de­
portowania 
skich mimo 
polskich przeciwko wywiezie­
niu na Kórsykę redaktora 
Frydlendera i wobec przewie­
zienia tego ostatniego samo­
lotem z Paryża do Warszawy, 
świadczy o dużym napięciu

międzynarodo-

obywateli pol- 
protestów władz

złej woli odnośnych władz 
francuskich.

Powołując się na wszyst­
kie dotychczasowe interwen­
cje i protesty złożone w tej 
sprawie ambasadzie francu­
skiej w Warszawie i w MSZ 
francuskim w Paryżu, Mini­
sterstwa Spraw Zagranicz­
nych ponownie jak najener­
giczniej protestuje przeciwko 
deportowaniu obywateli pol­
skich na Korsykę oraz prze­
ciwko brutalnemu traktowa­
niu ich i domaga się położe­
nia kresu tym niedopuszczal­
nym praktykom. Niezależnie 
od tego Ministerstwo Spraw 
Zagranicznych domaga się 
przeprowadzenia dokładnego 
śledztwa i pociągnięcia do 
odpowiedzialności winnych 
deportacji i brutalnego trak­
towania obywateli polskich 
oraz prosi o powiadomienie 
ministerstwa o przedsięwzię­
tych w tej sprawie krokach.

Jednocześnie Ministerstwo 
Sprawr Zagranicznych prosi o 
nadesłanie odpowiedzi na swą 
notę z dnia 7 czerwca 
w sprawie redaktora 
dlendera.

1952
Fry-

Nowy etap budowy Pałacu
Pierwsze tony betonu położono pod fundamenty

WARSZAWA (PAP).
W przeddzień Święta Od­

rodzenia położone zostały 
pierwsze warstwy betonu sta­
nowiącego fundamenty wyso­
kościowej części Pałacu Kul­
tury i Nauki — wspaniałego 
daru Związku Radzieckiego, 
pomnika wieczystej przyjaź­
ni i braterstwa narodów pol­
skiego i radzieckiego.

Premiera Józefa Cyrankie- 
wieża, który przybył na plac 
budowy Pałacu w towarzy­
stwie wicepremierów: Jędry- 
chowskiego i Gede, ministra

] spraw zagranicznych Skrze- 
; szewskiego, min. budowy 
miast i osiedli — Piotrow­
skiego, przewodniczącego 
SRN Albrechta i głównego 
architekta Warszawy Sigali- 
na — powitali: radca amba­
sady ZSRR D. I. Zaikin, kie­
rownik budowy Pałacu Kul­
tury i Nauki wiceminister 
Karawajew oraz grupa inży­
nierów i techników radziec­
kich — budowniczych Pała­
cu. Ponad olbrzymią betono­
wą płytą, stanowiącą podsta­
wę fundamentu wysokościo­
wej części Pałacu, unosi się 
potężne ramię uniwersalnego 
dźwigu wieżowego. Na po­
wierzchni płyty ułożono już 
mozaikę stalowych prętów, 
stanowiących szkielet funda­
mentów.

Dźwig prowadzony wpraw­
ną ręką operatora W. Stupi- 
na chwyta pierwszy 5-tono- 
wy ładunek betonu, zsypany 
z samochodu - wywrotki do 
wielkiego stalowego kosza i 
przenosi na odpowiednie 
miejsce płyty. Otwierają się 
zawory... pierwsze tony beto­
nu z łoskotem wpadają na 
konstrukcję fundamentów.

Wszyscy schodzą w głąb 
wykopu, gdzie brygada beto- 
niarska majstra M. Korosty- 
lowa, wielokrotnego przo­
downika pracy rozprowadza 
beton przy pomocy specjal­
nych urządzeń. Za przykła­
dem Premiera, który pierw­
szy rzuca złotówkę w masę 
betonu, sypie się deszcz mo­
net. Rzucają Polacy j budow­
niczowie radzieccy, na po­
myślność dalszej budowy.

Następnie premier Cyran­
kiewicz i wszyscy goście, o- 
prowadzani przez lnż. Kara- 
wajewa zwiedzili plac budo­
wy. Budowa Pałacu Kultury 
i Nauki weszła w nową fazę 
robót.

24,5 mil. forintów 
zebrali Węgrzy 
dla walczącej Korei

BUDAPESZT (PAP).
Masy pracujące Węgier 

biorą aktywny udział w zbiór, 
ce na fundusz pomocy wal­
czącemu narodowi koreań­
skiemu, która rozpoczęła się 
25 czerwca br. z inicjatywny 
węgierskiego komitetu obroń, 
ców pokoju. Do 25 lipca br. 
zebrano już 24 585 312 forin. 
tów. Liczne Wpłaty na fun. 
dusz pomocy dla Korei wpły­
wają w dalszym ciągu.

Samoloty francuskie 
i amerykańskie 
naruszają
obszar powietrzny NRD

BERLIN (PAP).
Jak donosi agencja ADN, 

dnia 24 bm. generał Trusow 
wystosował do zastępcy szefa 
sztabu amerykańskich wojsk 
okupacyjnych w Niemczech 
zachodnich pismo z prote. 
stem przeciwko naruszeniu w 
dniu 15 bm. granicy koryta, 
rza powietrznego między Ber. 
linem a Niemcami zachodni, 
mi przez samolot amerykań­
ski. Gen. Trusow podkreślił, 
że odpowiedzialność za skut­
ki, jakie mogą wyniknąć z 
tego rodzaju wypadków, spa­
da całkowicie na władze a- 
merykańskie.

Podobne ostrzeżenie gen. 
Trusow skierował również do 
sztabu francuskich wojsk o. 
kupacyjnych z powodu na. 
ruszenia przez samolot fran. 
cuski w dniu 15 lipca br. ob- 

. szaru powietrznego NRD na 
■ zachód od Halle.

WARSZAWA (PAP)
Jednym z działów hutnic­

twa żelaza, który w związku 
z wzrastającą ustawicznie 
produkcją stali wymaga już 
obecnie poważnej rozbudowy, 
są walcownie zgniatające. W 
chwili obeciiej stanoiuią one 
tzw. „toąskie gardło” to pro. 
dukcji polskiego hutnictwa. 
Dlatego też ogromne znacze­
nie dla naszego rozbudowu. 
jącego się hutnictwa mieć 
będzie budoroana obecnie wal. 
cownia zgniatająca — blu- 
ming w hucie „Bobrek”.

Bluming jest jednym z

BYDGOSZCZ (PAP).
Załoga kombinatu cukrów, 

niczego w Chełmży uczciła 
8 rocznicę PKWN oddaniem 
do użytku rafinerii soli po. 
tasowych i robotniczego do­
mu kultury.

Uruchomienie największej 
w kraju rafinerii soli pota­
sowych — jednego z waż­
nych składników używanych 
przy produkcji szkła — jest 
wielkim sukcesem załogi 
kombinatu chełmżyńskiego. 
Pozwoli ono nie tylko na peł. 
ne pokrycie potrzeb rynku 
wewnętrznego, ale i na eks­
port części produkcji.

Projekty aparatury i urzą­
dzeń wykonano całkowicie.

we własnym zakresie na rod. 
stawie własnych planów 
technologicznych. W oparciu 
o wyniki badań dr. Zagrodz- 
kiego opracowano własną 
metodę produkcji soli pota­
sowych, która dała pomyślne 
wyniki w warsztacie prób­
nym i obecnie została zasto. 
sowana w rafinerii.

Równocześnie został o- 
twrarty wspaniały Robotniczy 
Dom Kultury, przeznaczony 
dla załogi kombinatu, o ku­
baturze ponad 20 tys. m*.

W czasie uroczystości od­
dania do użytku nowych o- 
biektow, kilkudziesięciu ro­
botników cukrowni otrzymało 
odznaki ..Przodownika pracy” 
i wysokie nagrody pieniężne.

o-

Kanał im. Lenina
unichomionY

W niedzielę, 27 lipca na­
stąpiło uroczyste otwar­

cie pierwszej, wielkiej bu­
dowli komunizmu, kanału 
im. Lenina. Uruchomiona zo­
stała regularna żegluga na 
kanale, połączono ostatecznie 
w jeden zespół 42 tys. dróg 
rzecznych, z zamkniętego 
Morza Kaspijskiego prowadzi 
dziś wyjście do mórz otwar. 
tych, Moskwa stała się por. 
tern pięciu mórz, cymlanska 
elektrownia wodna zaopatru­
je w prąd wielkie obszary 
rolnicze. O potędze i dobro­
dziejstwie jej działania niech 
mówią cyfry. Wołga — Don 
dostarczy 160 000 kilowatów, 
a każdy kilowat oszczędza 
pracę 7 ludzi.

W pierwszym etapię na­
wodniono 100 tys. ha ziemi 
nawiedzanej przez posuchę, 
w bliskiej przyszłości obszar 
ten zwiększy się do 2 milio­
nów 750 tysięcy ha. Gdyby 
wyrazić spodziewaną stąd 
nadwyżkę w produkcji psze. 
nicy, to wyniosłaby ona po­
nad 50 milionów kwintali.

W rekordowo krótkim cza­
sie, w niespełna trzy lata 
dokonane zostało wielkie 
kompleksowe zadanie, roz­
wiązujące jednocześnie pro­
blemy energetyczne, komu­
nikacyjne i transportowe o- 
raz problemy nawodnienia. 
W jaki sposób była możliwa 
realizacja potężnego dzieła w 
tak szybkim terminie? W 
ciągu miesięcy urzeczywist. 
niono marzenia, które od 
wieków nurtowały naród ro. 
syjski. Perspektywa dnia ju. 
trzejszego, jeszcze dostać, 
niejszego i szczęśliwszego niż 
teraźniejszość, głębokie zro­
zumienie doniosłości budowy 
podstaw komunizmu, umiło­
wanie pokoju — oto co za­
grzewało ludzi radzieckich do 
pracy. Do usług ich stała 
wspaniała nauka i technika. 
Przy budowie Dnieprogesu 
podstawowym narzędziem 
pracy były łopata i wagonet- 
ka. Od tego czasu budownic­
two socjalistyczne przeszło 
najeżoną trudnościami, lecz 
jakże chlubną drogę. Przy 
budowie kanału Wołga—D^n 
podstawowym mechanizmem 
była krocząca koparka, któ. 
rej wydajność w pracy równa 
się wydajności 10 000 ludzi.

Dziś już jesteśmy świadka­
mi zacierających się różnic 
między pracą fizyczną i u- 
mysłową. Załoga kroczącej 
koparki składała się z 16 lu­
dzi: 5 inżynierów i 11 tech­
ników. A więc podstawowa 
czynność przy budowie kana. 
łu wymagała co najmniej 
średniego wykształcenia.

Podziwiając pracę człowie. 
ka radzieckiego, który kory­
guje błędy przyrody, który 
swej woli podporządkowuje

prawa natury, który daje 
najpiękniejszy przykład wal. 
ki o postęp, tym bardziej do­
ceniamy jego zasługi dla 
ludzkości, gdy na chwilę 
choćby odwrócimy -wzrok w 
inną stronę kuli ziemskiej.

Czymże zajmował się świat 
kapitalistyczny w tych la­
tach, gdy osaczony ze wszech 
stron wrogami Kraj Rad bu. 
dowal fundamenty socjaliz­
mu, w znojnym trudzie re­
alizował pięciolatki stalinow­
skie, bez niczyjej pomocy 
dźwigał na wyżyny doskona­
łości swój przemysł, rolnictwo 
i transport, aż wreszcie dziś 
postawił sobie za cel główny 
— przeobrażenie przyrody na 
korzyść społeczeństwa.

Od 1932 r. do 1950 r. pro­
dukcja energii elektrycznej 
hydroelektrowni w ZSRR 
wzrosła więcej niż dwudzie­
stokrotnie, w Stanach Zjed­
noczonych zaś mniej niż 
trzykrotnie. Powołana przez 
prezydenta USA specjalna 
komisja do spraw polityki 
wodnej w sprawozdaniu 
swym wydanym w 1950—51 r. 
stwierdza: „źle wykorzysta, 
liśmy wodę, lekceważąc jej 
naturalny obieg, przeistacza­
jąc ją z przyjaciela we wro­
ga...”

Przepaść, która dzieli pier­
wsze państwo socjalistyczne 
od państw kapitalistycznych 
znajduje swój dobitny wy­
raz przy porównaniu wielkiej 
i twórczej gospodarki ra­
dzieckiej z anarchistyczną, 
rabunkową gospodarką USA, 
dyktowaną interesem mono­
poli.

W 1951 r. w wywiadzie u. 
dzielonym korespondentowi 
„Prawdy”, Generalissimus 
Stalin wskazywał na różnicę 
między drogami rozwoju, go. 
spodarczego ZSRR i państw 
obozu imperialistycznego. Na 
zachodzie prowadzi się obłęd­
ny wyścig zbrojeń, zanied­
bując budowle pokojowe. W 
Związku Radzieckim prze, 
ciwnle, rozszerza 
wielkie, pokojowe 
two. Dziełem tego 
twa jest właśnie 
Lenina. W dobie 
niej szych zbrodni imperia­
lizmu jest on dla ludzkości 
drogowskazem postępu, przy­
kładem niezłomnie pokojowej 
polityki ZSRR.

Toteż historyczny dzień u- 
ruchomienia kanału im. Le. 
nina obchodził wraz z ludź­
mi radzieckimi cały świato­
wy obóz pokoju. Nam dzień 
ten wskazał przyszłe perspek­
tywy Polski. I my będziemy 
w przyszłości tworzyć wspa­
niałe obiekty komunistycz­
nego budownictwa dla dobra 
i szczęścia narodu, tak, jak 
już dziś w’znosimy wielkie bu. 
dowie socjalizmu.

się ciągle 
budownic- 
budownic- 
kanał im. 
coraz licz-

Zwiększy się produkcja 
naszego hutnictwa

najbardziej potężnych 1 
skomplikowanych agregatów 
pracujących w hutnictwie. 
Stanowi on cały zespół ma­
szyn i urządzeń, powiązanych 
i zsynchronizowanych z so­
bą. Bluming montowany w 
hucie „Bobrek” został nam 
dostarczony przez Związek 
Radziecki w ramach wielolet­
niej umowy państwowej o do­
stawach dóbr inwestycyjnych
na kredyt. Stanowi on naj­
nowocześniejszy typ agrega­
tu, jaki produkuje się obec­
nie w Związku Radzieckim.

Cały ogromny zespół agre­
gatów instalowanych w hucie 
„Bobrek” będzie zautomaty­
zowany.

Budowa olbrzymiego obiek­
tu rozpoczęta została w sty­
czniu br.

Dzięki entuzjazmowi załogi 
budowa fundamentów' zosta. 
ła zakończona już w I kwar­
tale br., budowa zaś hal pro­
dukcyjnych — w II kwartale. 
Wkrótce zostanie całkowicie 
zakończony montaż urządzeń. 
Harmonogram robót został 
więc wyprzedzony przez bu­
downiczych blumingu o 2 
miesiące.

Po oddaniu blumingu do 
produkcji, stalownia huty 
„Bobrek” zwiększy swą pro­
dukcję o około 15 proc., glo­
balna zaś produkcja polskich 
walcowni zwiększy się dzięki 
niemu o kilkanaście procent.

W przyszłości zostaną uru­
chomione jeszcze mocniejsze 
urządzenia tego rodzaju.



Olimpiada
Polska sztafeta pływac­

ka wyeliminowana
Pływacy nasi starto­

wali w sztafecie 4x200.
Sztafeta polska, która 

startowała w składzie: 
Boniecki, Lewicki, Grenr* 
lowskl i Tołkaczewski o- 
Siągnęla słaby czas — 
9.13,7, zajmując w swo. 
jej serii 5 miejsce i zo­
stała wyeliminowana. W 
serii tej od startu pro­
wadzenie objęła Kana­
da, jednak po 100 m na 
czoło wysunął sie Ja­
pończyk Goto i od tej 
pory Japończycy nie od­
dali już prowadzenia, a 
wynikiem 8.42,1 ustano­
wili rekord olimpijski. Z 
Polaków na pierwszej 
zmianie startowali Bo­
niecki, który stracił bar­
dzo dużo na nawrotach. 
Do trzeciej zmiany szta­
feta nasza płynęła na 
ostatniej tj. 6 pozycji i 
dopiero Gremlowski nad­
robił około 2 m do Mek- 
sykańczyka a Tołkaczew 
ski wywalczył dalszą 
przewagę.

Do finałów zakwalifi­
kowały się sztafety: Ja­
ponii, Szwecji, Argenty­
ny, Francji, Anglii, USA, 
Węgier i Afryki Poł.

Grand Prix Polski
Kio poiedzie?

Sukces węgierskich 
pływaczek

W finale 100 m dow. 
duży sukces osiągnęły 
pływaczki węgierskie, 
zdobywając złoty i brą­
zowy medal.

Wyniki finałów: 1. 
Szokę (Węgry) — 1.06,8, 
2. Termeulen (Hol.) — 
1.07,1, 3. Temes (Węgry)

Porywająca walka 
Antkiewicza

Jedną z najżywszych i 
najciekawszych walk wie 
czoru było spotkanie 
Antkiewicza z Enriąue- 
zem (Filipiny) w wadze 
lekkiej. Antkiewicz roz­
począł walkę szybkimi a- 
takami, trafiając celnie 
w korpus przeciwnika. 
W drugiej min. walki Fi­
lipińczyk po silnym 
swingu Polaka jest na 
deskach do 8-miu, a w 
końcu rundy jest wyraź­
nie zamroczony. W dru­
gim starciu Antkiewicz 
zwiększa jeszcze tempo 
i za wszelką cenę dąży 
do wygrania przez no­
kaut. Filipińczyk jest 
jednak bardzo odporny i 
wytrzymały i mimo za- 
inkasowania wielu sil- 
nych ciosów wytrzymuje 
spotkanie do końca. Ku­
dłacił? w wadze lekko- 
półśredniej trafił na sil­
niejszego fizycznie Fran­
cuza Welssmanna. Polak 
przegrał wyraźnie dwa 
starcia, a dopiero w po­
łowie ostatniej rundy 
rozpoczął finisz, który 
jednak nie mógł zmienić 
wyniku walki.

Stale wzrasta ilość 
zgłoszeń do najwięk­
szych zawodów motocy­
klowych Grand Pnx 
Polski. .

Przeglądnijmy ankie­
ty wyników czeskich kie­
rowców. WŁADIMIR 
MARKVART startuje w 
klasie 125 ccm. Zdobył 
w roku 1951 4 pierwsze 
miejsca w wyścigach w 
Bratislawie, Ostrawie. W 
obecnym sezonie zajął 
Markvart drugie miejsce 
w wyścigu międzynaro­
dowym w NRD Halle — 
Saale — Schleife oraz 
pierwsze w wyścigu w O- 
strawie.

LADISLAW STEINFR 
na 500 ccm Jawie jest 
zwycięzcą 7 wyścigów m. 
in. w Pradze, Ostrawie i 
Bratislawie. JAN NO- 
VOTNY to drugi filar 
czeskiego zespołu w kia. 
sie 500 ccm. Legitymuje 
się on dwoma pierwszy­
mi miejscami, trzema 
drugimi oraz dwoma 
startami w Anglii i Wło. 
szech, gdzie uzyskał zło­
te medale.

MIROSLAV SKULSKY 
(klasa 250 ccm) ma na 
swym koncie jedno pier 
wsze miejsce, dwa dru­
gie, pięć trzecich.

OLDRICH BARTOS 
(klasa 125 ccm) jest pry 
musem trzech wyścigów 
m. in. w Ostrawie oraz 
zajął drugie miejsce w 
bieżącym roku w Brati. 
sławie.

FRANTISEK BARTOS 
(klasa 350 ccm) to tri­
umfator wyścigu Halle 
—Saale — Schleife oraz 
zajął drugie miejsce na 
Sachsenring i w Lipsku 
w NRD. Z krajowych 
sukcesów wymienić na­
leży pierwsze miejsce w 
Brnie i Ołomuńcu.

GUSTAV HAVEL (ki. 
350 ccm) Jest zdobywcą 
trzech pierwszych miejsc 
— a w obecnym sezonie 
trzech drugich.

Toteż nasza czołówka 
motocyklistów 
miała trudne zadanie. 
Barw Polski bronić bę­
dą kadrowicze. Zapó. 
znajmy się z ich wyni­
kami, które najlepiej 
charakteryzuje punkta. 
cja do mistrzostw Pol­
ski.

STANISŁAW BRUN 
pojedzie w klasie 250

będzie

ccm na Parlili. W kla­
sie 350 ccm na Noi'tonle, 
a w klasie 500 ccm rów­
nież na Nortonie 350. 
Brun prowadzi w punk­
tacji mistrzostw Polski 
(14 pkt.) zwyciężając w 
Bytomiu i zajmując dru 
gie miejsce w Szczecinie.

J. JANKOWSKI star, 
tował tylko w Szczeci­
nie, gdzie uzyskał I 
miejsce w klasie 350 ccm. 
W 250-kach dosiądzie 
Jankowski również Pa. 
rilli a w klasie 500 ccm 
Nortonu 350.

Z. KUPCZYK to trze, 
ci jeździec na Parilli w 
punktacji do mistrzostw 
zajmuje 4 miejsce.

W. PUZIO 3-krotny 
zwycięzca eliminacji w 
klasie 250 ccm. Mając 
24 punkty jest już pew. 
nym mistrzem Polski.

J. DĄBROWSKI (kla­
sa 500 ccm) ma pierw, 
szą lokatę w swej grupie 
z 20 punktami.

A. ŻYMIRSKI znalazł 
się na II miejscu z 18 
punktami.

WŁ. MARKOWSKI za. 
robił w dwóch startach 
10 punktów i potwier­
dził, że okres rekonwa­
lescencji po kontuzji za. 
kończył się. Markowski 
zdobywa swą dawną do­
brą formę jeździecką.

Poza tym startować 
będą wszyscy posiadacze 
licencji pierwszej oraz 
licencji drugiej, którzy 
w eliminacjach uzyskali 
punktowane miejsca.

ZS Gwardia przygoto­
wuje imprezę wzorowo. 
Treningi rozpoczną się 
w sobotę 2 sierpnia od 
godz. 15 do 18. Wstęp 
1 zł.

W dniu 3 sierpnia o 
godz. 14 ruszy pierwszy 
wyścig. Przedsprzedaży 
biletów podjął się Or­
bis. Zakłady pracy mogą 
zamawiać bilety w cenie 
3,50 zł zbiorowo. Ceny 
na bilety są następują­
ce (wraz z opłatą na 
fundusz olimpijski): sto. 
jące — 5,50, ławki — 11, 
trybuny 21 zł.

Dla posiadaczy biletów 
przygotowano trzy na­
grody: rower Bałtyk, a- 
parat fotograficzny i ra­
dio, które zostaną wyło, 
sowane przed ostatnim 
biegiem.

(Kitz)

I
W dziesiątą bolesną rocznicę śmierci męczeńskiej 

w Dachau mojego najdroższego brata, naszego uko­
chanego wujka śp.

ks. Kazimierza Gałki
proboszcza z Osiecznej

zostaną odprawone msze św. 1 sierpnia 1952 o go­
dzinie 6 w kościele ks. ks. ZmartwychstJAców przy 
ul. Dąbrówki oraz w fcowyniu i Osiecznej w kościele 
00. Franciszkanów,
11090g Rodzina

Dnia 25 l:pca 1952 zasnąH w Bogu opatrzony Sa­
kramentami św., mój ukochany mąż, nasz najdroższy 
ojciec, wuj i szwagier, śp.

Józef Wągrowski
przeżywszy 

Pogrzeb 
Wrześni.

em. et. asystent pbcztowy 
lat 74.
odbył się

W

w poniedziałek, 28 bm.. ' we 

głębokim smutku pogrążone 
żona dzieci i rodzina 

Września. Gniezno Inowrocław. lU21g

Dnia 26 lipca 1952 r. zmarł nagle nieodżałowanej 
pamięci

radca w Wydziale Kadr I Szkolenia 
Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej

W Zmarłym tracimy długoletniego, oddanego pra­
cownia. Cześć Jego pamięci!

Pogrzeb odbędzie się dziś w środę. 30 
dżinie 17 na cmentarzu na Dębcu.
Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej 

Rada Miejscowa Związku Zawodowego 
ników Państwowych przy PWRN w Poznaniu

K1684

bm. o go-

w Poznaniu 
Pracow-

Źródło sukcesów 

sportowców radzieckich
Oczy świata zwrócone na Helsinki muszą 

spostrzec wspaniałą postawę sportowców 
ZSRR, którzy — co jest najistotniejszą ce. 
chą radzieckich zawodników — startują we 
wszystkich dyscyplinach kultury fizycznej. 
Więc też żniwo Związku Radzieckiego na 
XV Igrzyskach Olimpijskich jest niezwykle 
owocne, a suma zebranych punktów impo­
nuje i zmusza do zastanowienia się.

A. przecież sprawa jest prosta. Partia ko­
munistyczna i rząd radziecki stworzyły fun 
damentalne podwaliny pod rozwój kultury 
fizycznej i wszechstronne 
cha z jego wiedzą, nauką i opanowaniem 
światopoglądu.

W Związku Radzieckim nieodłączną czę. 
ścią życia milionów ludzi jest sport, a zwię. 
kszająca się z każdym rokiem liczba spor­
towych urządzeń: stadionów, bieżni i pły­
walń — przysparza dalsze masy zawodni­
ków, którzy rozsławiają prawdziwe pojęcie 
sportu. Rzecz prosta, że nie byłoby tych 
osiągnięć, gdyby nie troska i pomoc partii; 
ona to wraz z rządem stała się inicjatorką 
powstania 15 wyższych i 40 średnich szkół 
wychowania fizycznego. W ostatnich dwóch 
latach wzrosła liczba sportowców Związku 
Radzieckiego o milion i siedemset tysięcy 
zawodników, rekrutujących się z robotni, i 
ków i urzędników. Wieś radziecka zmobili. 
zowała do sportu przeszło 3,5 miliona ludzi, | 
którzy wywierają na całokształt sportu ; 
ZSRR wielki wpływ.

Cechą charakterystyczną sportu w Związ- i 
ku Radzieckim jest więc jego masowość i I 
Stały wzrost kwalifikacji sportowych. Z bar. 
dzo licznych szeregów wywiedli się mistrzo­
wie świata, którzy szczycą się posiadaniem 
rekordów, zdawałoby się nieosiągalnych.

Start radzieckiej ekipy olimpijskiej na 
XV Igrzyskach wzbudził podziw świata dla 
świetnej postawy sportowców ZSRR, ich wy­
ników oraz serdecznego i przyjacielskiego 
stosunku do ludzi całego świata.

podniesienie du.

Rozgrywki piłkarskie
Wielkopolski

Kaliska Spójnia poko­
nała Kolejarza (Ostrów) 
w meczu o mistrzostwo 
klasy wojew. 4:2. Mecz 
dwóch lokalnych rywali 
kaliskich Kolejarza 1 
Włókniarza przyniósł 
nieznaczne zwycięstwo 
Kolejarzom 2:1. Gwar­
dia pokonawszy Koleja­
rza — Kępno 4:2, zdoby­
ła mistrzostwo I grupy i 
walczyć będzie w dal­
szych rozgrywkach. Po­
dobnie rezerwy Gwardii, 
zwyciężywszy Spójnię II 
6:1 zdobyły mistrzostwo 
swej grupy.

Dobrze spisała się Je­
denastka piłkarska LZS 
— Bukowiec uzyskując z 
Kolejarzem — Nowy To­
myśl 1:1.

Spotkanie dwóch ze­
społów Kolejarza Go­
styń i Kościana zakoń­
czyło się po ciekawej 
grze zwycięstwem ko- 
ściańskiego zespołu 2:1. 
Gwardziści (Gostyń) po­
konali w zawodach o mi­
strzostwo II klasy wojew.

Unię Ib 5:0. W iden­
tycznym wyniku Kole­
jarz (Kościan) — zwy­
ciężył rezerwy gostyń* 
skiego Kolejarza.•

LZS Mroczeft wygrał 
spotkanie z najsilniej­
szym przeciwnikiem swej 
grupy LZS — Trzcinica 
5:1, a ze Spójnią (Kęp­
no) zremisował 2:2,•

Kolejarz — Grodzisk 
w walce o Puchar Pol­
ski, po ciężkiej przepra­
wie zwyciężył piłkarzy 
kaliskiej Gwardii na wła­
snym terenie 3:2.•

Mecz Starszych Panów 
Kolejarz — Grodzisk — 
Budowlani Śmigiel, przy, 
niósł zwycięstwo Kole­
jarzowi 3:0.

«
W środzie Gwardziści 

ulegli Kolejarzowi (Skal­
mierzyce) 6:2.

♦
Jarociński Kolejarz w 

meczu o mistrz, klasy 
wojew. pokonał swego 
imiennika w Gnieźnie 
2:0,

t
Dnia 26 lipca 1952 r. zmarła tragicznie ukochana nasza siostra, 

szwagierka i ciocia, śp.

Stanisława Deimertówna
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 31 bm., o godz. 16 z kaplicy 

cmentarza na Dębcu przy ul. Bluszczowej. Msza św. odprawiona zo­
stanie tego samego dnia o godz. 5 w kościele przy Rynku Wildeckim

W głębokim żalu pogrążona
rodzina

Poznań, ul. Dzierżyńskiego 93. 11171g

Dnia 26 lipca 1952 r. zmarł

mgr inż. arch. Roman Pękalski
przeżywszy lat 53.

W Zmarłym tracimy z żalem wybitnego urbanistę i serdecznego 
kolegę.

Zarząd Oddziału
S. A. R. P. Poznań

Dyrekcja i Rada Zakładowa 
Miastoprojekt Poznań

KI 683

inż. arch. Marian PosDieszalski
członek, założyciel i długoletni prezes Stowarzysz. Architektów R. P. 

radca budownictwa b. Starostwa Krajowego w Poznaniu
O bolesnej stracie zasłużonego architekta i kolegi zawiadamia

Zarząd Oddziału
Poznańskiego Stowarzyszenia Architektów R. P.

1114?g

Zguby

Pracownicy posrJclwari’
30 PRACOWNIKÓW do straży przemysłowej przyjm? POLSKIE 
LINIE LOTHICŻE „LOT". Wiek obojętny. Zgłoszeń a: PO­
ZNAŃ, PL. WOLNOŚCI 3. _______ K1676
Samodzielnego księgowego na gospodarstwo do­
świadczalne poszukuje: Wyższa Szkoła Rolnicza, 
Poznań, Kantaka 4. ________ llllfig

ZAKŁAD WIEDZY HANDLOWEJ 
organizuje
kursy księgowości dla początkujących, 
kursy księgowości dla zaawansowanych, 
kursy 
kursy

Zgłoszenia
KI 671

administracyjno-handlowe, 
zielarskie.
i informacje:
POZNAŃ, ZWIERZYNIECKA 13

KURSY PISANIA NA MASZYNIE 
organizuje

ZAKŁAD WIEDZY HANDLOWEJ
Poznań, ul. Zwierzyniecka 13. KI673

Wohie nosadw

Krawcowa samodzielna potrze­
bna Poznań. Krauthofera 56, 
m. 8, 13082p

Nauka

Korespondencyjne nauczanie 
jeżyków obcych Informacja: 
Warszawa I, skrytka 68. 

_____________________ K1520
xedaie

Parcele 2500 m’ oparkanio- 
ną. ogrodem, barakiem (plan 
zatwierdzony willka, domek), 
sprzedam. 42000. ,,Union“, 
Poznań, Nowowiejskiego 9.

11042g

Kupna
Włos biały, miękki, kozi. oryg. 
chiński lub krajowy do szczo­
tek młvńskich technicznych 
kupią Józef Tauchert Poznań, 
ul. Wrocławska 16 wejście 
Jaskółczej tel. 49-14

11013g

Sauka <oka.?n
Bezdzietne pracujące maleń­
stwo poszukuje komfortowego 
pokoju. — Oferty Glos Wiel­
kopolski dla 11007g.
Samodzielnego pokoju ewtl. 
kuchnią poszukuję. Zwrócę 
remont. Szymkowski. Poznań, 
Rybaki 29 m. 3. 11030g

---------- t
Marian Przybylski

radca PWRN w Poznaniu
zmarł nagle 26 lipca 1952 r.

Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, w środę, 
30 bm., o godz. 17 z kaplicy cmentarnej Bo­
żego Ciała na Debcu.
11155g

UH
P-

Rodzina

Dnia 27 lipca 1952 r. zg'nę»a śmierci’, tragiczną, 
namaszczona Olejami Sw„ przeżywszy lat 32. śp.

z Plebańskich

Franciszka Pawłowicz
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 31 bm.. o go­

dzinę 11.40 z kaplicy cmentarza na Jeżycach.
W ciężkim smutku pogrążeni 

mąż, dzieci l rodzina 
Szczecin. Poznań. 11169g

Dnia 28 lipta 1952
Sakramentami św., w 50 
żona, śp.

t
zasnęła w Bogu, opatrzona 
roku życia, moja najdroższa

i Tarczyńskich

Janina Ratajczak
Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 31 bm.. o godz. 

10.30 z kaplicy cmentarnej na Junikow e.
W ciężkim smutku pogrążony 

mąż z rodziną
Poznań, Chełmońskiego 17. 11116g

Dnia 25 lipca 1952 r. zmarł nieodżałowa­
nej pamięci

dr Jan Zniniewicz
laureat nagrody naukowej miasta Poznania, 

adiunkt I Kliniki Wewnętrznej A. M.
O bolesnej stracie zasłużonego pracow­

nika nauki zawiadamia
Rektorat Akademii Medycznej 

w Poznaniu
Pogrzeb odbył się w dniu 29 bm., o g.

17 z kaplicy na cmentarzu w Górczynie.
Skradzione legitymacji? Zw. 

2aw. Nauczycielstwa Polskie, 
go nr 42504 na nazwisko Jan 
Korowski. 11002g

Dnia 27 lipca 1952 zmarł nagle w wieku lat 75, namaszczony Ole­
jami św., mój ukochany mąż, nasz drogi ojciec, teść, dziadek i brat śp.

■ ■ a n • i i •

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w czwartek, 31 bm., o go­
dzinie 7.45 w kościele Zbawiciela przy ul. Fredry.

Pogrzeb odbędzie się tego samego drnia o godz. 11.30 z kaplicy 
cmentarnej na Junikowie.

Poznań, Krasińskiego 7.

W żalu pogrążona
rodzina

11131g

kierownik wydziału Technikum Budowlanego Ministerstwa Bu­
downictwa Przemysłowego w Poznaniu

b. dyrektor Departamentu, kawaler orderu „Polonia Restituta" 
zmarł dnia 27 lipca 1952 r., przeżywszy lat 75.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 31 bm., o godz. 11.30 na cmen­
tarzu na Junikowie.

W Zmarłym straciliśmy znakomitego fachowca i pedagoga, naj­
serdeczniejszego kolegę i przyjaciela młodzieży.

O bolesnej stracie zawiadamia
Dyrektor, Rada Pedagogiczna i uczniowie 

Technikum Budowlanego Min. Bud. Przem. w Poznaniu



Z Wielkopolski
Wydział Oświaty przy Prezy­

dium PRN w Kaliszu zorganizo­
wał w powiecie w 8 gromadach 
dziecince, w których przebywa 
ponad 1000 dzieci mało i średnio­
rolnych chłopów.

Dzieci przebywają w dzieciń- 
cu cały dzień i otrzymują poży- 
wienife. Stworzenie tych placó­
wek jest wielką pomocą dla pra­
cujących chłopów podczas prac 
żniwnych, (t)

♦
Za wybitne zasługi w pracy 

zawodowej odznaczeni zostali 
srebrnymi krzyżami zasługi w 
Zarządzie Budowlanym nr 10 
w Kaliszu naczelny dyrektor H. 
Kinastowski i brygadier mura­
rzy K. Chrzanowski. Za pracę 
społeczną wyróżnieni zostali K. 
Berkman i W. Smuś, a za osiąg­
nięcia kulturalno-oświatowe — 
K. Zegarek i nasz korespondent 
T. Kaczmarek, (t)

*
W kaliskich zakładach pracy 

odbyły się egzaminy Wszechnicy 
Radiowej. W „Pluszowni“ egza­
min zdało 7 robotników, a w 
„Bielami" 11 osób, w tym jeden 
niewidomy robotnik Ed. Łabiń 
ski. (t)

-O Au
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Ze stadionu olimpijskiego z Helsinek otrzymaliś­
my miłą kartkę z pozdrowieniami od poznaniaków, 
którzy reprezentują barwy Polski na Olimpiadzie: od 
Minickiej, Budzyńskiego i Stawczyka.

♦
zakończono w Pile 2 
kierowców samocho- 

zorganizowane przez

Ostatnio 
kursy dla 
dowych, 
LPZ i ZZK Kolejarz. Z wyni­
kiem pozytywnym zdało egza­
min i otrzymało pozwolenia na 
prowadzenie pojazdów mecha­
nicznych kat. III 76 osób, kat. IV 
6 osób. *

Miejski Komitet Kultury Fi­
zycznej w Pile wykonał roczny 
plan zdobywania odznak SPO 
już w 70 proc. Odznaki te zdo­
było 780 osób. ♦

Załoga Ostrowskich Zakładów 
Naprawczych wykonuje plany 
miesięczne, wykorzystując do 
produkcji materiały ze starych 
remanentów.

Wynik zużycia tych materia­
łów okazał się celowy, ponieważ 
pokrył zużycie nowych materia­
łów za pierwsze półrocze 1952 r. 
w 50 proc. Dzięki temu plan od­
budowy taborów jest uez prze­
rwy wykonywany, a koszty wła­
sne zostały w poważnym stopniu 
obniżone.

♦
Ostatnio powróciły do swych 

wiosek junaczki SP z-powiatu 
ostrowskiego, które przebywały 
na pierwszym turnusie w bryga­
dach rolnych w województwie 
olsztyńskim. O dobrej pracy ju- 
naczek świadczy fakt, że bryga­
da nr 229 wykonywała przecięt­
nie 113 proc, normy. Jeszcze lep­
sze wyniki osiągnęły poszczegól­
ne junaczki we współzawodnic­
twie indywidualnym. Anna Jany 
wykonywała systematycznie 150 
proc, normy i za pracę swoją 
uzyskała odznakę przodownika 
pracy, Leokadia Działoszyńska — 
133 proc., a Regina Somer — 
118 proc, normy. (Hof)

*
Przed kilku dniami ukończone 

zostało szkolenie aktywni związ­
kowego prowadzone przez Pow. 
Radę Związków Zawodowych w 
Czarnkowie na pięciu różnych 
kursach. Szkolenie ukończyło 
ponad 100 mężów zaufania. Za­
poznali się oni gruntownie z za­
gadnieniami planu 6-letniego i 
walki o jego przedterminowe 
wykonanie, z rozwojem współza­
wodnictwa, racjonalizatorstwa 
i nowatorstwa. (S)

*
Prezydium MRN w Pile pod­

jęło na jednej z ostatnich sesji 
uchwałę, dotyczącą właściwego 
przygotowania 
częcia nowego

szkół do rozpo- 
roku szkolnego.

(Ko)
*
dniach w gminieW ostatnich ..

Ryczywół, powiat Oborniki, do­
konano otwarcia wzorowej świe­
tlicy gminnej. Po przemówie­
niach przedstawicieli władz po­
wiatowych młodzież tej miejsco­
wości wystąpiła z bogatym pro­
gramem artystycznym. (FK)

Uruchomić 
punkt 
odbioru mleka!

O dobrej i złej pracy
Gminnej Spółdzielni w Damasławku

w Damasławku (pow. wągro- 
wiecki) ma specyficzne wa­
runki pracy. Obsługuje ona 
nie tylko gminę Damasławek 
lecz również poważnie uprze­
mysłowioną gminę Wapno. 
W obrębie działalności spół­
dzielni leżą 23 gromady o 
bardzo różnej strukturze go­
spodarczej. Właściwe speł­
nienie zadań Spółdzielni wy­
maga więc naprawdę wytę­
żonej pracy.

Niestety, nie jest dla nlko. 
go tajemnicą, że w GS w Da­
masławku działo się przez 
pewien okres bardzo źle, a i 
obecnie nie jest tam najle­
piej. Kilkudziesięciotonowe 
manko zbożowe w ubiegło­
rocznej akcji skupu zboża o- 
raz zniszczenie ksiąg — co

wia kierownictwu Spółdziel­
ni dobrego świadectwa, lecz 
zasługuje na ostrą krytykę.

W ostatnich miesiącach sy­
tuacja na wielu odcinkach 
uległa wprawdzie poprawie, 
ale dużo jest jeszcze w Da­
masławku do zrobienia.

Pomysł Stanisława Korbika
znajdzie zastosowanie w całym kraju

Urządzenia wielu naszych gorzelni są przestarzałe. 
Dlatego też zachodzi konieczność ich unowocześnie­
nia, co stopniowo się już przeprowadza. Chodzi tu o 
agregaty do wytwarzania mleczka słodowego, które 
służy jako domieszka do zacieru. Stare to urządzenie 
składa się z 3 części: gniotownika mielącego jęcz­
mień, odupiniacza i pompy. Można go jednak zastą­
pić urządzeniem nowoczes nym-młynkiem sprowadza­
nym z zagranicy.

Zaletą młynka, którego posiadanie jest marzeniem 
każdej załogi gorzelni, polega nie tylko na całkowi­
tym zmechanizowaniu pracy. Młynek skraca czas o 
22 proc, przy pompowaniu mleczka do kadzi fermen­
tacyjnych oraz eliminuje czynności 
ka. Daje to więc w sumie poważne 
także przyspiesza tok produkcji.

Na pomysł wykonania prototypu 
Zygmunt Korbik z Czempinia.

Stanisław Korbik kieruje 
Warsztatem nr 6 Przedsię­
biorstwa Remontowo-Monta­
żowego Przemysłu Rolnego i 
Spożywczego w Kościanie. 
Jako ślusarz zainteresował 
się gorzelnictwem, dzięki cze­
mu zaznajomił się z tą dzie­
dziną mechaniki. Myśl o bu­
dowie prototypu pasjonowała

w ŚRODZIE

Chłopi z gromady Łagiew­
niki pow. Kościan mają wie. 
le zmartwień ze zlewnią mle­
ka. Kiedy uruchomiono ją w 
pobliskiej gromadzie ~nspo- 
darze ucieszyli się, że bez 
kłopotu odstawią mleko wy. 
znaczone planem — zao. 
szczędząjąc wiele czasu. Ja­
kież było ich zdziwienie, gdy 
tuż po otwarciu zlewni kie­
rownictwo mleczarni w Ko. 
ścianie zamknęło ją, rzekomo 
z braku możliwości odbioru 
mleka. Rolnicy z Łagiewnik 
są rozgoryczeni, a postępo­
wanie kierownictwa mleczar­
ni jest .wodą na młyn dla 
kułaków i spekulantów. —- 
Punkt odbioru mleka trzeba 
koniecznie na powrót uru. 
chomić.

St. Bentka
korespondent „Głosu"

GŁOS Nr 181
WIELKOPOLSKI str. 4 AB

Sprawne zaopatrzenie mle- 1 
szkańców miasta w artykuły • 
pierwszej potrzeby, jest spe­
cjalną troską spółdzielni PSS 
w środzie. Wśród wielu pra­
cowników odpowiedzialnych 
za terminowe dostarczenie 
towarów do punktów sprze- ' 
dąży, wyróżnia się — znany 
dobrze mieszkańcom środy 
—- Władysław Wiatr. Najłat. 
wiej można spotkać go w 
rannych godzinach, gdy roz­
wozi swoim wozem pieczywo 
do sklepów.

— Tajemnicą punktualno­
ści w dostawie pieczywa to 
właściwa opieka nad powie­
rzonym mi koniem — o. 
świadczył nam W. Wiatr.

Mogliśmy przekonać się o 
tym na miejscu, widząc 
wspaniale błyszczącą sierść 
konia.

Nie tak dawno, rzucił W. 
Wiatr wezwanie swym kole­
gom o jak najlepsze utrzy­
mywanie i opiekę nad koń­
mi, co nie pozostało bez e- 
cha i dzisiaj można już po­
wiedzieć, że konie spółdziel­
cze prezentują się wzorowo.

Pisząc o Wiatrze trudno 
nie wspomnieć również o je­
go koledze — młodym ZMP. 
owcu — Januszu Włodar­
skim. Poza pracą zawodo­
wą, podjął on ostatnio zo­
bowiązanie... nauczenia się 
gry na akordeonie w ciągu 
trzech miesięcy. Zobowiąza. 
nie to było przedmiotem wie­
lu dowcipów i kpinek, ale 
Janusz grę na akordeonie 
juz opanował i ku radości 
wszystkich wesoło przygry­
wał na zorganizowanej przez 
PSS wycieczce. Poza tym J. 
Włodarski znany jest PSS- 
owcom ze szpalt gazetki 
ściennej, na których w dow­
cipny i przekonujący sposób 
walczy z niedociągnięciami w 
pracy średzkiego PSS.

— W zgranym, wesołym 
kolektywie pracuje się zaw­
sze najlepiej — mówi przy 
każdej okazji Janusz Wło­
darski, a mieszkańcy środy 
mając sklepy zaopatrzone w 
towary zawsze punktualnie., 
sami mogą najlepiej ocenić 
słuszność tego twierdzenia.

Leon Idzikowski 
korespondent „Głosu"

jednego robotni- 
oszczędności, a

młynka wpadł

go od dawna. Po wnikliwym 
rozpracowaniu i technicznej 
analizie modelu, zdecydował 
się na przystąpienie do bu­
dowy. Za wyjątkiem odlewów 
wszystko zostało wykonane w 
warsztacie własnymi maszy­
nami i narzędziami.

Zbudowanie prototypu za­
wdzięczać należy kolektyw­
nemu wysiłkowi grona współ­
pracowników. I tak tokarz 
Teofil Wachowski j ślusarz 
Szczepan Grobelny włożyli 
wiele trudu aby obtoczyć i 
przypasować z precyzyjna 
dokładnością potrzebne czę­
ści. Spawania kotła podjął 
się Jan Łukaszewski, a do

starszego brygadiera Ignace­
go Maćkowiaka należał tech­
niczny nadzór nad wykona­
niem zadania. Ostatnim eta­
pem prac była instalacja 
młynka w gorzelni. Również 
i tutaj uporano się z prze­
szkodami, dzięki brygadzie 
montażowej 
miaka.

Jak wielką 
zuje państwo 
go przez Korbika prototypu 
odpowiednio ulepszonego 
świadczy fakt, iż na próbę 
działania młynka przybyli 
eksperci i rzeczoznawcy z ra­
mienia Ministerstwa Rolnic­
twa. Momentu tego oczeki­
wano z dużym zainteresowa­
niem. Młynek zdał egzamin 
na celująco. Twarze robotni­
ków promieniały radością z 
odniesionego sukcesu.

W związku z tym warsztat 
nr 6 w Kościanie nastawi się 
wyłącznie na seryjną produk 
cję tego urządzenia. Dalsza 
więc akcja unowocześnienia 
gorzelni rolniczych w Polsce 
będzie odtąd kontynuowana 
bez potrzeby Importowania 
kosztownego młynka z zagra- 
nicy.

A ten właśnie cel przyświe­
cał ambitnym i ofiarnym ro­
botnikom.

Józef Kasztelan

Stanisława To-

wagę przywią- 
do zbudowane-

Sieć trzeba 
rozbiidotuać

Zacznijmy od sieci skle­
pów. Rozłożona jest ona bar­
dzo nierównomiernie. Siedzi­
ba gminy posiada 6 sklepów 
branżowych i gospodę, zaś na 
przestrzeni 23 gromad istnie­
je zaledwie 7 sklepów gro­
madzkich. Możność uzupeł­
nienia sieci przez organizo­
wanie punktów sprzedaży de­
talicznej została przez zarząd 
GS nie wykorzystana. Istnie­
je zaledwie jeden taki punkt, 
mimo, że chłopi niejedno­
krotnie prosili o stworzenie 
dalszych (np. gromada Grun- 
towice, gdzie wskazano za­
rządowi nawet lokal i kan­
dydaturę na prowadzącego 
punkt).

Wykonanie planów przez 
poszczególne sklepy jest rów­
nież nie zawsze równomier­
ne. Do dobrze pracujących 
należą sklepy: mieszany w 
Damasławku oraz gromadzki 
w Stołczynie i Niemczynie, 
gdzie personel dba tak o 
sprawne zaopatrzenie sklepu, 
jak i o jego estetyczny 
gląd i sprawną obsługę 
entów.
Plaujj skupu 
są przekraczane

Z uznaniem stwierdzić trze 
ba, że w skupie płodów rol­
niczych Spółdzielnia ma o- 
siągnięcia. Miesięczne plany 
skupu są systematycznie prze 
kraczane. Największe nad­
wyżki zanotowano w dziedzi­
nie skupu produkcji roślin­
nej, surowców włókienni­
czych oraz nabiału. Plan 
skupu jaj i drobiu wykonano 
już w 84 proc, w stosunku 
rocznym. Nie umiano nato­
miast zmobilizować miesz­
kańców gminy do zbiórki od­
padków użytkowych.

LUFiEC
KRONIKA

ŚRODA

Księżyc w. 
zach.

Początkowo pochmurno z 
przelotnymi opadami a więk­
szymi przejaśnieniami od za­
chodu kraju. Temperatura 
maksymalna od -4-17 st. C na 
Wybrzeżu do -j-23 st. C w głę­
bi kraju. Wiatry słabe lub 
umiarkowane przeważnie z 
kierunków zachodnich i po­
łudniowych.

Rufina

Słońce w.: 
zach.:

Dyżur peJni: Państw. Szpital 
Kliniczny im. H. Święcic­
kiego (chirurgia i interna), 
ul. Przybyszewskiego 49, tel. 
79-37

APTEKI:
nr
nr
nr
nr
nr
nr

100: Stary Rynek 10
111: Ostroroga 6
113: Rokossowskiego 146
115: Mickiewicza 22
116: Dzierżyńskiego 107
175: 23 Lutego 18

NOTATNIK
KULTURALNY

wy- 
kli-

W Kurzej Górze 
lecząsię czworonożni pacjenci

Zgrabny budynek połysku­
je świeżą cegłą. Duży napis 
informuje nas, że znajduje 
się tu lecznica zwierząt w 
Kurzej Górze Starej pow. 
Kościan. Ta niedawno wy­
kończona placówka ochrony 
zdrowia zwierząt zaczęła już 
pracę.

Leczenie czworonożnego 
pacjenta rozpoczyna się o- 
czywiście od badania. Na ten 
cel przeznaczona jest spe­
cjalna sala przyjęć. Zabiegi 
wykonuje się w oddziale we­
wnętrznym, bądź w sali ops. 
racyjnej. Podwyższenie, wy. 
glądem przypominające tap. 
czan, to stół operacyjny. Od­
dział chirurgiczny nie został 
jeszcze co prawda całkowicie 
wykończony, ale i tu wyko­
nuje się już zabiegi.

W osobnym pokoju znaj­
duje się instrumentarium. 
Za szybami gablot błyszczą 
niklem różnego kształtu i 
rozmiaru narzędzia chirur-

glćzne: szczypce, nożyce, pi­
ły, noże itp. Pracę ułatwia 
własna, dobrze zaopatrzona 
w leki apteka. A pracy jest 
dużo. W ciągu czerwca br. 
wyleczono 42 konie, 111 sztuk 
bydła rogatego, 1 owcę, 1453 
świnie, 27 kur oraz 3 psy. 
Jak widać, najliczniej repre­
zentowane były w lecznicy 
świnki.

Osobnym odcinkiem pracy 
Zakładu jest sprawowanie 
opieki weterynaryjnej nad 
pogłowiem spółdzielni pro. 
dukcyjnych i PGR. Lekarze 
instruują chłopów o zasa­
dach racjonalnego odżywia­
nia zwierząt, higienie, zwal­
czaniu epidemii i o udziela­
niu pomocy w nagłych wy­
padkach. Dodać należy, iż 
lecznica jest w pełni przy­
gotowana na rozpoczęcie z 
dniem 1 sierpnia wielkiej 
batalii masowego szczepienia 
ochronnego świń przeciw ró- 
życy. (J. K.)

Samorząd szwankuje
Gminna Spółdzielnia w Da­

masławku nie ma szczęścia 
do zarządów. W roku ubieg­
łym zarząd dopuścił do tego, 
że spółdzielnia znalazła się 
na jednym z ostatnich miejsc 
nie tylko w powiecie, ale w 
okręgu. Nowy zarząd wpraw­
dzie wykazuje dużo dobrych 
chęci, ale jest stale zdekom­
pletowany.

W zupełnym śnie pogrążo­
na jest Gminna Rada Kon­
troli. Praca dwóch członków 
tej rady Rozmarynowskiego 
i Szwej a nie może zastąpić 
całości.
Konieczna pomoc

PZGS w Wągrowcu musi 
otoczyć GS w Damasławku 
serdeczniejszą niż dotych­
czas opieką. Pomoc, która do 
tej pory miała na celu głów­
nie podniesienie wykonania 
planów, musi być skierowana 
również na jak najszybsze 
uzupełnienie składu zarządu, 
na właściwe ustawienie pra­
cy samorządu członkowskie­
go, na podniesienie poczucia 
odpowiedzialności wszystkich 
pracowników za całość pra­
cy. Współpraca z Prezydium 
GRN, która już uległa po­
ważnej poprawie, musi się 
bardziej jeszcze zacieśnić dla 
dobra chłopów.

Irena Podolak-Ciesielska

W Pile powstaje orkiestra re­
gionalna instrument< ■ rosyj* 
skich. Zespół ten tw„_y mło­
dzież Zarządu Budowlanego nr 
11, gdzie istnieje poza tym dzie­
cięcy zespół sceniczny, który wy­
stawił ostatnio sztukę Aleksan­
dra Puszkina „O rybaku i złotej 
rybce", oraz robotniczy zespół 
sceniczny, który z powodzeniem 
pokazał „Wodewil warszawski". 
Nowy zespół orkiestry regional­
nej różni się tym od orkiestr 
mandolinowych i bałabajkowych, 
że na instrumentach charaktery­
stycznej budowy i różnej wiel­
kości wykonuje się utwory kla­
syczne. Skład orkiestry liczy 32 
osoby. Kierownikiem i dyrygen­
tem jest Ferdynand Trojanow­
ski, który kierował taką orkie­
strą w ciągu 20 lat.

*
Prezydium Powiatowej Rady 

Narodowej w Środzie przyjęło 
od Powiatowej Rady Związków 
Zawodowych Powiatowy Dom 
Kultury. Sala widowiskowa Do­
mu Kultur}’ jest pięknie urzą­
dzona. Na parterze już jest zor­
ganizowana świetlica. Niestety 
górne piętro zajmują jeszcze 
różne instytucje. Prezydium Po­
wiatowej Rady Narodowej czy* 
ni starania o przeniesienie tych 
instytucji do innych

*
Na początku lipoa 

dalsze wykopaliska

lokali.

rozpoczęto 
w Gieczu, 

w pow. średzkim. Jak twierdzi 
dr Kostrzewski, prace te są obli­
czone na 10 lat.

♦
Dużym powodzeniem cieszył 

się w Szamotułach poranek au­
torski literata poznańskiego Sta­
nisława Bąkowskiego. Prelegent 
mówił na temat: „Formy w po­
ezji". Zaciekawił on wszystkich, 
gdyż prelekcja ilustrowana była 
recytacjami wierszy. Dowodem 
potrzeby częstszego urządzania 
w Szamotułach podobnych po­
ranków była żywa dyskusja. Po­
ranek urządziła w ramach zobo­
wiązań lipcowych Biblioteka Po­
wiatowa w Szamotułach.

*
Stojąca do niedawna nieczyn­

na sala porestauracyjna w Ry­
czywole, w pow. obornickim, zo­
stała ostatnio staraniem Prezy­
dium GRN odnowiona. Tym sa­
mym osiedle Ryczywół otrzyma­
ło drugą świetlicę, która będzie 
służyła jako stałe kino.

Na podstawie listów od ko­
respondentów opracował —■ 

(wjc)

Teatry
NOWY - g. 19.30 — 

„4:0 dla ATK"
KOMEDIA MUZYCZ­

NA — g. 19.30 — 
„Mistrz Pathelin"

MŁODEGO WIDZA — 
g. 16 — „Nowa szata 
króla"

CO GDZIE KIEDY

Kina

APOLLO g. 14 •— 
„Mały partyzant" — 
g. 16, 18 i 20 — „Mał­
żeństwo aktorki"

BAŁTYK - g. 15, 17,
19 i 21 „Pod niebem 
Sycylii"

MUZA - g. 16, 18.15 1 
20.30 - „Wielkie na­
dzieje"

RIALTO - g. 16. 18 i
20 — „Muzyka i mi 
łość"

WARTA - g. 14 i 16 
„Dzieci z 
podwórka", 
„Kłopoty 
Trziszki"

LETNIE — g. 16, 18 i 
20 „Wielki koncert"

PUSZCZYKOWO — g.
20 — „Wilcze doły"

CYRK nr 6 - g 19.30 
FOTOPLA6TIKÓN -

g. 10—22 — „Wyspy 
Sundajskie"

Radio

jednego 
18 i 20 — 
referenta

Program II
fala Poznania 249 m 

Wiadomości:
5.05, 6.30. 7.55. 12.04
14. 17. 18.50 (P) 21
23.50

Koncerty:
5.22 — poranny, 6.50

taneczne melodie lu­
dowe, 7.20 — pieśni 
i tańce radzieckie, 3, 
12.15 — wieś tańczy 
i śpiewa, 12.45 — na 
swojską nutę, 13.20 
solistów, 14.15. 14.45 
(P) na swojską nutę, 
16 na różnych instru­
mentach, 16 50 (P) — 
pieśni, 17.15 — popu­
larny, 18.30 utwory 
na altówkę, 20, 21.30 
taneczny, 22.30 sym­
foniczny. 23 — frag­
menty z oper Meyar- 
beera Berioza, Wag­
nera i Straussa

Audycje Inne
5.10 ■— dla wsi, 5.20 
(P) — o czym rolnik 
powinien pamiętać, 
6.20 (P) — lokalne i 
aktualności, 8.30 —

dla obozów i kolonii, 
11.45 — glos mają 
kobiety, 12.30 — dla 
wsi, 13.15 (P) 
kalne i
15.10 — 
morskie"
15.30 —
16.30 (P)
dawnych __ ,__ ,
rów rosyjskich i'ra- 
dzieckich, 17.45 — u- 
czymy się języka ro­
syjskiego. 18 (P) — 
radiosłuchacze ukła­
dają program mu­
zyczny, 19 łP) J5 iy. 
cia spółdzielni pro­
dukcyjnych. 19.05 (P) 
koncert życzeń, 19.30 
muzyka i aktualności 
20.40 — odcinek opo­
wiadania „Tarcze"

Sport:
16.20 (P) 17.05. 22 — 
reportaż z Olimpiady 
w Helsinkach

lo- 
informacje 
„Opowieści 
~ Jungi, 

dla dzieci, 
— sylwetki 
kompozyto-
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